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Frzekonali się o powyższych cenach zbo- 
Ža i oryginał jak zwykle podpisali. 
Peszke. Kasprzycki W. G.M. Gołębiowski.K T. 
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Część Nieurzędowa. 

KRAKÓW 

W dniu onegdayszym o godzinie 11 zra- 
na, Deputacya Zgromadzenia Reprezentantów, 
zgrona Izby do zlożenia Adressn przez toż 
Zgromadzenie JW. Prezesowi Senatu nchwa- 
lnnego wyznaczona; składająca się z Repre- 
zentantów Franciszka Lipczyńskiego , Tateu- 
sza Konopki, Felixa Słotwinskiego, Jana Li- 


browskiego, i Hilarego Meciszewskiego, u- 
dała się dla wywiązania się z poleceń swych 
do gmachu S. Piotra, mieysca posiedzeń Xe- 
natu Rządzącego. 

Wprowadzona na posiedzenie Senatu przez 
JW. Darowskiego Sekretarza Jeneralnego , 
przyjętą została przez JW. Prezesa Senatu, 
z godnością i uprzedzającą Życzliwością, 
tyle znamionującemi każdy krok Naczelnika 
Rządu, od czasu objęcia swey władzy i tyle 
dostojeństwu Jego i ważności Deputacyi przy- 
zwoitemi. j 

Reprezentant Franciszek Lipczyński przed- 
stawiając Senatowi Deputacyą Izby prawo- 
dawczey, przemówił jak następuje: 


NAYWYZSZA WŁADZO KRAJOWA, 

Posłannicy Izby Ciala Prawodawczego, 
mają zaszczyt oświadczyć Rządzącemu Še- 
natowi,iż wybrani zostali do złożenia adre- 
su JW. Prezesowi Senatu przez Izbę jedno- 
myślnie uchwalonego.— Po tyla upłynionych 
latach smutney przerwy, przy pierwszym za- 
wiązaniu się Izby Ciała Prawodawczego, wi- 
tamy Cię JW. Prezesie jako dobroczynne 
wschodzące dła Nas Slońce, oświecające 


blaskiem rosę naypięknieyszych naszych na- 
dziei -— na którego połysk znikły chmury 
powaśnień i rozterków wewnętrznych, o- 
raz nieszczęsny stan tymczasowości trawią- 
cy Nas codziennie; a.na to mieysce wroci- 
ły — zaufanie, -porządek i zjednoczenie. 
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Przyimiy JW. Prezesie ten adress który ` 


Ci w Imieniu Ciała prawodawczego wyo- 
brażającego: całość Ladu Krakowskiego skła- 
damy takiem sercem, jakióm Ci jest ofiarowa- 
ny — © przeczytanie którego wzywam kol- 
legę Reprezentanta Meciszewskiego. 


Stósownie do wezwania tego Reprezen- 
tant Meciszewski odczyłał Adres 
następującey treści: 
ZGROMADZENIE REPREZENTANTÓW 
RZECZYPOSPOLITEY KRAKOWSKIEY 
Do Jaśnie Wielmożnego 
KASPRA WIELOGŁOWSKIEGO 
PREZESA SENATU 
WOLNEGO MIASTA KRAKOWA I JECO OKREGU. 

Izba Reprezentantów- w wypółnieniu ^je- 
dnego z naywàżnieyszych swych obowiązków, 
przychodzi w ImieniażMieszkańców tey kra- 
iny, złożyć Ci Dostoyny Mężu hołd swey 
czci i uszanowania.— Nieskiania Ją do tego 
zadość uczynienie zwykłey formie, lub nasia- 
downictwo przyjętego zwyczajn, ale przeko- 
nanie, że jey wyrazy przyjmiesz jako głos 
ładu Krakowskiego _szczerem i niewymuszo- 
nem powodowanego uczuciem. 

Dostoyny Mężu! ogólny poklask prawych 
obywateli, powitał w ręku Twoim tę wła: 
dzę, od piastowania którćy los i. szczęście 
nasze zależy. Nadała Ci ją dobrotliwa łaska 
Nayjaśnieyszych Monarchów i jProtektorów 
naszy ch, a chętne serca Krakowian. przyzna- 
ły. Sprężystość w administracyi krajowćy, 
szybki wymiar „sprawiedliwości , ustalenie 
porządku i bezpieczeństwa publicznego, na- 
koniec projekta do praw tak godnym twey 
szlachetney duszy będące obrazem, oto SĄ 
pierwiastki początkowego jey sprawowania i 
jekichże nadał nieunsprawiedliwiają nadziei? 
Dostoyny Mężu! zaszczycony zaufaniem Nay- 
jaśniejszych Trzech opiekuńczych .Dworów. 
poświęciłeś wieczór dpi twoich, tak słusznie 
spoczynkowi należny, nowym i. mozolnyn! 
praconi około szczęścia naszego. Nie wiel- 
ka za te trudy z strony naszćy zeka Cię 
nadgroda; ale Izba Reprezentantów nie wąt- 
pi że jakkolwiek jest malą, szlachetnemu 


Twemu wystarczy sercu. Wdzięczność współ- 
obywateli, zaszczytna karta w historyi na- 
széy krainy, —oto są wieńce, jakie Ci dostoy. 
ny Mężu ofiarować możemy; pierwsza już 
w sercach naszych wyryta, drugą synowie 
nasi sprawiedliwie przyznają, a Izba Repre- 
zentantów nie zdoła Cię godnićy o obydwóch 
zapewnić, jak zaręczeniem, że Ją zawsze 


znaydriesz pomocną na drodze Twych usi- 
OWAN. » 


JW. Prezes Senatu zrozrzewnieniem któ- 
re mu zaledwie dokończyć poz'volilo udzie- 
lił deputacyi seymowey odpowiedź nagtępu- 
JĄCĄ: 

»Naród krakowski w swych Reprezentan- 
tach zgromadzony, adressem przez ręce wa- 
sze Szanowni Panowie mnie oddanym, ru- 
mieni mię,— bo niemając prawa dc 'oznay- 
mionych -mi uczuć przychylności, ani go w 
tak krótkim urzędowania mego czasie na- 
być mogąc, uważam w nich nowego bodźca 
ku poświęcenin wszystkich sił moich, jakie 
mi jeszcze pozostały, dobru ogólnemu tego 
kraju, ktoren -za ojczyznę mą zawsze uwa- 
Żałem i uważam. 

»Pamięć, jak troskliwie los móy obcho- 
dził w r. 1814. mieszkańców Miasta tego, 
wzbudziła we mnie wdzięczność, a ta 
zrządziła, iż bez oglądania się na słabą 
moją udolność, przyjąłem nowy ten Urząd, 
chcąc w działaniach onegóź okazać, iż po- 
myślność kraju tego, jest jedynym mym ce- 
iem, a zasłużenie na miłość bratnią współ- 
obywateli , wyłącznym zamiarem. 

„»Przyjmiycie Szanowni Panowie rozczu- 
łonegoserca dzięki, — bądźcie ich tłumaczstni 
w Izbie „i zaręczcie w mem Imieniu, że wszy- 
stkie życia-mego gndziny są Jey własnością! 


"Niech niemi rozrządza , kiernnek działaniom 


u nn 


grono 


moim nadawać raczy, drogę mi postępo- 
wania wskazuje, Jey wola, narodu szczęście 
wykonanem -bedzie tak „przezemnie, jak i 
koliegów, którzy zaszczytnie dla mnie, w 
mię „swoje z dowodami laskawey 
przychylności przęjęli. »— 

Poczem -deputacye seymowa wróciła do 
Sali swych obrad, celem zdania sprawy z u- 


„dzielonego sobie posłuchania. 
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WIADOMOŚCI Z OSTATNIEY POCZTY. 
SZWAYVYCARYA. 
Ziirich 10 Sierpnia. 
Sądzą tu, Że francuzki poseł hr. Rumi- 
gny wstrzymywał się dotąd od wszelkiego 
mieszania się w teraźnieysze wypadki. 
` Podłog prywatnych doniesień, Bazyleyczy- 
cy swych załogowych Żołnierzy, (jest to zbie- 
ranina ludzi na żoldzie bazyłeyskim utrzy- 


mana) jeszcze przed przybyciem związkowe- 
go woyska, sxysłali do swych trzech wiosek 
z tamtey strony Renu. 


Dnia 13 sierpnia. — Poseł francuzki hr. 


Rumiguy, okazuje się zawsze prawdziwym 


przyjacielem ŃSzwaycarów. Prócz naynow- 
szego dowodu, objawił on przedtem już swóy 
sposób myślenia, ponieważ znaydował się 
przy zagajeniu seymu w Zirychu i ciągle 
tu bawi. 

Bazylea 12 Sierpnia. 

Na onegdayszćm posiedzeniu wielkiey ra- 
dy, przedłożyła mała rada projekt uchwały, 
względem żądanego woyskewego obsadzenia, 
który po roztrząśnieniu *42 głosami przeciw 
10 głosom przyjętym został. 


Wczoray po południu o wpół do drugiey 
- godziny, Aargauski batalion Maóllera stanął 
przed tuteyszym miastem i obsadził bramy; 
drugi batalion wszedł do miasta i został w 
linii ustawiony. Poczem pod zasłoną kon- 
nicy nastąpił wjazd związkowych kotmmissa- 
rzy i pułkownika kwatermistrza Dufour, za 
nimi wkroczył jeden Berneński i jeden So- 
loturnski batalion piechoty i jedna baterya 
artylleryi aargauskiey.»  Spokoyna i godna 
postawa» pisze Bazyleyska gazeta, jaką się to 
wkroczenie woyska odznaczało, mnsiały na- 
szym mieszkańcom nasunąć myśl, że to isto- 
tnie są związkowe woyska, anie nieprzyjaciełe, 
którzy w naszych murach przyjęcie znaleźli.» 
Popoludnie przeminęło .bez .naymnieyszey 
niespokoyności. „Lecz wieczorem panował 
chwilowy nieporządek, z powodu przybycia z 
Liestal Mikołaja Singeuisond, które spowo- 
dowało niejakie zbiegowisko ludn, aż zwią- 
zkowi i bazyleyscy officerowie do powozu 
go Wzięli i z nim z miasta wyjechali. Na 
rynku któryś z ustawionych tam Żołnierzy 
wystrzelił , co  rozjątrzenie powiekszyło. 
Wkrótce potem Tud się uspokoił i noc 
bez naruszenia spokoyności przeszła. Dway 
Liestalscy jeżdcy wyjechali dziś przy świcie 
z miasta. 

Gazeta .w Karlsruhe donosi z Lörrach 
zd. 14 sierpnia: »listalczycy sprzeciwiali 
się wkroczeniu woysk związkowych. Liestal- 
ski pułkownik Blaser z 600 ludźmi spotkał 
je w Haardward i żądał aby jako zwycięzca 
pod Pratteln przypuszczonym był do obsa- 
dzenia miasta. Pułkowoik Dufour zaś na 
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„wielką uwagę Jnocarstw. 


to nie zezwolił. Bazyliyska stanowa kompa- 
nia, która oświadczyła, że prędzey da się w 
pień wyciąć, niż broń zlożty, w gminach by- 
ła rezłożona, otrzymała pozwolenie powrotu 
do miasta.  Związkowe woysko składa- 
jące się z 2800 piechoty, 60 jazdy i 480 
artyleryi w kroczylo do Bazylei, pewnie wię- 


„cey nadeydzię, 


„Dnia 13 Sierpnia. Wczoray przybyła tuje- 
szcze jedna argauska kompania artyleryii jeden 
dywizyou berneńskiey jazdy. Wszystkie sta- 
nowiska zaymuje związkowe woysko. Puł- 


„kownik ‘Guerry onegdy przybywszy tu, ob- 


jal dowództwo nad woyskiem związkowem. 
W tych dniach Cesarsko Rossyjki pelnomo- 
Cnik przejeżdzał dwa razy przez nasze mia- 
sto i wiele gońców przechodziło tędy doF'rank- 
tortu. Obrót naszych spraw zwrócił na się 
Rzeczywiście po- 
słowie :trzech wielkich mocarstw odbyli w 
„Raden (w kantonie Aargau) konferencyę i 


przesłali seymowi notę na korzyść Bazylei, 
zaproszono i francuzkiego posła do przystą- 
pienia do tey protestacyi, lecz brakiem in- 
strukcyi od swego rządu się wymówił. 


Schwyc 12 Sierpnia. 

Spodziewamy się, że za pomocą kom- 
missarzy związkowych, nowa ustawa zapro- 
wadzona i Ausser i Inner-Schwyc połączo- 
ne zostaną. 

Dnia 13 Sierpnia. — Z Paryża dowiadu- 
jemy się, że na tameczney giełdzie ostatnie 
nasze wypadki sprawiły wielkie wrażenie, 
i że kursa spadły, „ponieważ powszechnie 
interwencyi się spodziewano. Jak we Fran- 
cyi tak i unas są zdania podzielone, kiedy 
i w jaki sposób obce mocarstwa wmieszają 
się w nasze sprawy. Ale to pewna, że na- 
sze spory do tego doprowadzą. Posłowie 
zagraniczni zrobili prezesowi seymu Panu 
Hesa przedstawienia. _ (6.P. 8) 
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CZECHY 
Cieplice 16 Sierpnia. 

Onegdy nastąpił zjazd naszego Cesarza 
-z królem Pruskim, lecz nie w Łowosicach 
ani Iutomierzu, jak utrzymywano, lecz w sa=' 
mem  Teresienstaq, w domu .komendanta. 
Wezoray wieczór przybył -tu Król Saski w 
przejeździe swoim do Pragi, dokąd dziś vano 
odjechał. Cesarz ma zabawić w Pradze do 
26 t. m., również król Saski jak zapewniają, 


` 
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zabawi tamże. Xiążęta Sascy współrejent, 
Fryderyk i Jan, powracając z Karlsbadu, ma- 
ją tu przybydź. 

Półgodziny przed zjazdem monarchów, 
przybyli także pruski minister stanu Pan 
Ancillon, i austrryacki kanclerz stanu xią- 
Że Metternich. Cesarsko Rosyjski poseł hr. 
Tatyszczew stanął d.. 10 t. m. w hotelu ros- 
syjskim z radzcą poselstwa rossyjskiego P. 
Gervais, Wczoray przybył także rossyjski 
poseł przy dworze Saskim P. Schröter. Ró- 
wnocześnie wysiedli francnzki poseł P. Bres- 
son i angielski łord Minto, w tuteyszym. 
zamku, Marszałek Maison i hr. St. Aulai- 
ze są teraz tu. [ord Minto ma bydź oso- 
bistym przyjacielem ministrą Grey. 

G P. S.) 
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ANGLIA., 
Londyn 16 Sierpnia.. 

Ministeryalna gazeta Globe wyraża w 
swym dzisieyszym numerze: » [Dowiadujemy 
się, że lord William Russel mianowany zo- 
stał naszym posłem w Lizbonie. Miał on 
jednak polecenia, aby w tym razie, gdyby 
Don Miguel utrzymał się w posiadaniu Li- 
zbony, nie doręczał temuż. swojego listu 
wierzytelnego. 

Do utrzymania porządku w Lizbonie za- 
diągniono tam 800 milicyi, która zastępuje 
mieysce policji.» ` 

Don Pedro mianowal bon Xaviera Can- 
didt ministrem spraw zagranicznych. Xią- 
Żęta Palmella i Terceira pozostaną ra czele 
rejencyi, która aż do pełnoletności Donny 
Maryi wykonywać będzie władzę królewską, 
Don Pedro znajęc dostatecznie swoje wła. 
sne korzyści, używa terażnieyszey władzy 
tak, iż równie poddanych Donny Maryi, 
jako też jey sprzymierzeńców zadowolni; 
pokłada on w tym zamiarze cale zaufanie 
w swoich dawnych i doświadczonych przy- 
` jaciołach.. 


Przez statek pocztowy Corsaire dowiadu- 
jemy się, że xiąże Terceiry obserwuje. cią- 
gte z swoim korpusem woyska Don Migue- 
la stojące w Torresvedras; oczekuje na 8000 
posilkowego woyska, które się w Lizbonie 
Śpiesznie organizuje, i już po uzęści do 
niego nadciąga, poczem myśli niezwłocznie 
iść pod Oporto i uderzyć z tyln na oblega- 
jących, gdy tymczasem obleżeńcy będą od 
miasta tychże attakowac. 


BELGIA, 
Bruxella 11 Sierpnia. 

Na wczorayszćm posiedzeniu izby repre- 
zentantów oznaymił prezydent, że Pan Geu- 
debien złożył projekt pociągnienia ministra 
Lebeau do odpowiedzialności za wydanie pe- 
wnego Francuza bez. bez upoważnienia izb; 
ten projekt został wydziałom oddany. Po- 
czem odbywały się narady względem wyda- 
wania cndzoziemców. . 

Mówią ciągle o postawieniu jenerała Gui- 
leminot na czele naszego głównego sztabu. 
Jenerałowie Guilleminot i Desprez zawsze 
za naylepszych officerów głównego sztabu 
francuzkiego uważani byli. Guilleminot uro- 
dził się w Dunkierce, ale liczne związki przy- 
jaźni i pokrewieństwa łączą go z Belgią. Po- 
ślubił on Pannę Ferning, siostrę Pani Van- 
dermaelen. z Bruxelli, które-obiedwie zjedna- 
ły sobie sławę ndziałem, jaki w zwycięztwie 
pod. Fleurus miały. Dotego zwycięztwa' i 
Belgiyczykowie mają prawo, ponieważ bel- 
giyskie bataliony pod dowództwem nieustra- 
szonego Dumionceau, bagnetem wzięły stra» 
szną redutę Marignan , klucz nieprzyjaciel. 
skiego stanowiska.. (Ga P. S), 
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HISZPANIA. 
iMadryt 2 sierpnia. 

Rząd Dony Maryi w Lizbonie zaprowa-- 
dzony został zupełnie; wewnętrzne środki 
policyjne jeszcze nie ustanowione, trudnią 
się albowiem teraz w Lizbonie jedynie utwo- 
rzeniem batalionu, który ma wyruszyć w po- 
le. Wysłano pełnomocników aa prowincję 
dla zapewnienia się o duchu mieszkańców.. 
© Don Miguelu mówią tujedni, że udal się: 
prywatnie do Hiszpanii, drudzy znowu za- 
pewniają, iż rozpoczął 2 bratem. układy. — 
W Coimbra zaszło, po otrzymaney wiado- 
mości. o zajęciu Lizbony, burzliwe powsta- 
nie, przyczem wiele krwi płynęło. Liedwie 
iż przytem infant Don Caslos nie zginął, 
który na czele woyska miguelistów stanął, 
strzelano do niego bardzo zbliska z pistole- 
tu, o mało, że go nie trafiono, kula przeszy- 
ła jego kapelusz. Skoro powstańców pobili 
żołnierze miguelistowscy, cofnęli się Oni z 
popłochem za miasto i uciekli do konsty- 


tucyjnego woyska.. (GEP. S.), 


m m 
Dyaryuszów seymowych, dostać można w Kahtorze Gazety Krakogskiey. 


